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P rusacy  nie u zn a ją  rzeczypospolitej fran
cuskiej —  oto rez u lta t w szystkich oświadczeń i 
czynności kró la  W ilhelm a i B ism arka. N ie u- 
znając zaś rzeczypospolitej dążą do jej oba
lenia. W szelk ie pogłoski o pokojowych roko
w aniach między rządem  rzeczypospolitej a 
P rusam i uważać należy za bezzasadne. Rów nież 
wierzyć nie m ożna i wiadomościom o pośre 
dnictw ie obcych m ocarstw . D otąd ani A nglia, 
ani A u strja , ani M oskwa nie uznały rzeczy
pospolitej, więc i pośredniczyć nie mogą m ię
dzy rzeoząpospolitą a Prusam i. Równie ja k  
P rusem  ta k  i tym  państw om  rzeczpospolita 
je s t niewygodną. A nglia obaw ia się p rzym ie
rza Stanów  Zjednoczonych A m eryki północnej 
z rzeoząpospolitą franeuzką, a  praw dopodobnie 
i z hiszpańską i w łoską, gdyż w razie u trzy 
m ania się republik i, we F rancji , niezawodnie 
i n a  tych obu półwyspach repab lika  będzie 
prok lam ow aną. A u strja  i Moskwa republiki 
popierać nie będą, więc te  trzy  m ocarstwa 
wcale nie będą przeć na P rusy , ażeby z rep u 
b lik ą  franeuzką zaw ierały pokój. Po obaleniu 
rzeczypospolitej zajm ą się te  mocarstwa gor
liw ie pośrednictw em  w rokow aniach pokojo
wych, ażeby P rusy  zbyt się nie wzmogły, a  
rokow ania ich między sobą i z główną kwa 
te rą  p ru sk ą  mogły się odnosić tylko do t  >j e 
w entualności, torow ać jej drogi, przygotowywać 
przew rót w rządzie francusk im  przy pomocy 
P ru s, gdy tc  z swą arm ią  podstąp ią pod 
P aryż .

W  ogóle coraz widoczniej poczyna się za
rysowywać podział Europy na dwa obozy: mo- 
narchiczny i republikański. Monarchk-znemu 
obozowi zależy na tem  , aby dłuższe trw anie 
republik i francuskiej nie oddziałało ca  H iszpa 
uię i W łochy i tam  nie wywołało ogłoszenia 
republik i i tym  sposobem nie wzmocuiło pro 
pagandy republikańskiej w innych m onarchjach 
E uropejskich . Jeszcze dotąd gabinety monar- 
chiczne nie s ta ją  otwarcie po stronie P r u s , 
lecz gdyby W łochy i H iszpania s ta ły  się re 
publikam i, koalicja ta  niezawodnie rozwinie 
816 coraz w yraźniej. Ju le s  Favre, przewidując 

koalic ję , zwolnieniem M oskwy od w arun
ków pokoju paryskiego z r. 1856, usiłuje rz u 
cić kość niezgody między M oskw ę, a Anglię 
1 A u s tr ję , usiłu je przeciągnąć Moskw ę, na 
stronę F rancji. To co Prusy ofiarowały Moskwie 
Jako nagrodę za jej n eu tra ln o ść , za je j po 
Wstrzym ywanie A u strji od w m ięstan ia się w 

0,,nę fraucusko-pruską, to  dzisiaj F ra n c ja  bez- 
tyhlsk k °W° nie tylko ob iecu je , ale już  daje

 ̂ . M°źność pomyślnego dla F rancji w ypadku 
Za]S ^ I k i  między P rusam i a rzeoząpospolitą, 
śli &  głównie na zyskaniu na czasie. Je  
KoH a r ^Ż zdo*ł  s 'ę  obronić chociażby k ilka ty- 
uioj,^* rz®czy we W łoszech i w fiiszpao ji 
r o p u b l^ * '^  o b rd t’ Gdyby ogłoszono tam  
Czynną* t0 *i' ranci a zYskać może ich pomoc 
obroniła - żeby sam a F rancuska rzeczpospolita 
ców ni ,prz.eciw Prusom , wyrzuciła najezd- 

_ s k i ’licz 16j 0 -̂est nadziei- Sam rząd franeu 
przedłużę„ £  T T  • Da zyskanie na cz isie  , na. 
sobem d0cZPt  z -1; Spodziew ając się tym s p -  
«zpanji. S tand w* a” 0*13 Poraoc7 w ł uch, Hi 
8kać Moskwę ' VT? Jedn0CZ0Dych a może i pozy- 

iczy na to, iż zyskawszy cz ts,

bęazie mógł rzucić propagandę republikańską 
za R en, do N iem iec, i tem  osłabi najeźdźców 
swych Liczy na obudzenie się m iędzy Niem
cami zdrowego zm y słu , k tóry  ich pouczy, że 
przelew ają krew , poświęcają s ta  tysięcy mło
dzieży i mężów dla celów inenarchiczno-dy- 
nastycznych.

Z teatru wojny.
X X IX .

Mało pom ału zaczynają nadchodzić szcze
góły boleśnej katastro fy  z pod Sedan. Do te j 
pory nie mogliśmy i nie możemy oswoić się z 
m yślą, ja k  m ogło k ilkadziesią t tysięcy F ra n c u 
zów poddać się ch ćby trzyk roć liczniejszem u 
N iem cow i! Coś je s t w tym  tak  przerażającego, 
ta k  niepojętego, że chętnie dajem y w iarę ode
zwie jenerała  W im pffena w ostatu iej chwili do 
wojska wydanej, w której to  odezwie p w ie
dziano że brak żywności i uabojów zm usił do 
złożenia broni.

M iała więc ,G azeta“ słuszność , gdy przed 
sześciu dniam i w , ostatnich sw ych wiodomoś- 
ciach4' donosiła o tryum fie pruskim , przy
puszczając, iż ty lko b rak  am uuicji mógł być 
powodem on-go.

Leez oprócz b rak u  am unicji i żywności , 
dającego najlepsze świadectwo o upadku, w jak i 
popadła adm inistracja  wojskowa dzięki nędznym 
faworytom  d w o ru , była jeszcze inna przyczyni 
i to przyczyna główna według zdania naszego. 
Przyczyną tą  główną był cesarz.

On to pel n trwogi, z nędznych pobudek 
egoistycznych wypływającej, paraliżow ał na k a 
żdym kroku ruch Mac-Mahoua. Z jego to  przy 
czyny m arszałek zam iast szparko ruszać na 
Thionville, s trac ił k ilka dni czasu na kręceniu  
się kolo R etel, jakby  nie wiedząc czy m a iść 
naprzód, czy cofnąć się na P aryż. Szczegóły 
w korespondencjach do Indópendance B elgi 
i w niektórych niemieckich gazetach podane, 
nie zostaw iają w tym  względzie już żadnej 
wątpliwości. Podejmować się, zbaw iając F r a n 
cję zbawić zarazem  podupadłego n a  duchu ce
sarza, było błędem M ac-M thona. Z tego błędu 
w ynikły  nieszczęście i wstyd.

W  całej te j kam panii, przyznać należy, 
Francuzi tak  działali jak  gdyby zapomnieli, że 
są F rancuzam i, jak  gdyby nie oni byli ucznia
mi zwycięzcy z pod Rivoli, A u ste rh tz , Jena. 
Czyż nie powinien był Mac M ahoń naprzykład , 
w idząc że straconein zostało k ilk a  doi drogich 
czasu a  tom sam em  dano Kronprinzowi porę 
przerzucenia sił swoich z nad M arny ku A r- 
denora; czyż uie powinien był powiadamy Mac- 
M ahon, spostrzegł-zy, że ruch ku Sedan i 
T h ioncille  sta je  się przez to pełen niebezpie 
czeństw, wyrzec się planu pierwotnego i zam iast 
dążyć ku M euse’ie, zwrócić się szparko i na 
dniu 27. pobić księcia sask iego? A mógł to 
uczynić tom  łatw iej, że jakeśm y widzieli do 
piero d 29. arm ia III. m ogła wejść ua linię z 
arm ią IV . W praw dzie zwycięstwo nad arm ią 
IV. księcia saskiego a  w następstw ie możebne 
potem  sukcesa nad III. nie były nigdy m iały 
tak  świetnych rezultatów  jak  zwycięstwo nad 
arm ią  ks. F ryderyka — lecz tym  sposobem 
przynajm niej nic Die byłoby straconego, sto- 
pięćdziesiątysięczna arm ia zachowana, a duch

żołnierzy jeszcze więcej podniesiony. Bazaine 
wprawdzie nie będąc uwiadom ionym o zm ianie 
p lanu , byłby tym  sposobem nie jako  zdradzony; 
lecz nic gorszego z nim stać się nie mogło, co 
się sta ło . Bitwa pod Noissvil!e, k tó rą  na dniu 
31. sie rpn ia i 1. września stoczył, tak  samo 
byłaby "bez rezu lta tu  jak  była;

P rzechodiąc od w ielkich operacyj do rze 
czy niniejszej wagi na pozór i tu  zarzucić wy
pada Francuzom  błędy nie do darow ania. W eź
my na p rzy k łid  wojnę podjazdową, wojnę p a r
tyzancką — ta k  zwaną wojnę m ałą. Cóż doko
nali F rancuzi w tym  względzie ? N ic , albo 
ta k  prawie ja k  nic. Oprócz odezw, gorącej de
klam acji kilku prefektów  wzywających ludność 
do oporu, nic więcej nie słychać. P ru sak  c ią
gle bezkarnie p lądru je , ciągle posuw a się bez 
przeszkody, gospodarując jak  we własnym  
kraju  i nigdzie ani jednego podwozu żywności 
nie zab ran o , an i jednego pruskiego oddziałku 
nie zniesiono, P o lska, Moskwa i Niemcy nie raz 
dali przykłady, ja k  je<t pomocną wojna p a r ty 
zancka. Dużo ksiąg  Francuzi napisali chwaląc 
wojnę party zan ck ą  — czemuż jej u  siebie te raz  
nie urządzą? W olne kom panje celnych strzelców  
wogezkich od dwóch la t już sform owane, a 
oprócz paru  utarczek przez pó łto ra m iesiąca 
nic o nich nie wiadomo. Słowem, że jak ieś 
niedolę two do te j pory na wszystkmm zdaje 
się ciężyć. Oprócz krwawych bitw  a rm ji, n i
gdzie ruchu, życia.

F ortece  jedne bohatersk i s taw ią  upór i to 
c . ła  jedynie nadzieja nasza. N iech P aryż trzy, 
cztery  tygodnie ty lk o , ja k  S tra sb o u rg , Thoul 
i inne tw ierdze w ytrzym a — a w ojna lepszy 
ob ót wziąić może. Z przyczyny ogromu m ia
sta  , regularne oblężenie praw ie nie możebne. 
D la Prusaków  zosta je  albo b lokada albo bez- 
wloczne uderzenie do s tunnu . Zdobywać sz tu r
mem szańce ozbrojone w działa ciężkiego kall 
bru, nie tak  to  rzecz łatw a. Mamy nadzieję, 
prawie p rzekonan ie , że o P ary ż  k tó l się roz
bije. M ielibyśmy zupełną pewność , gdyby nie 
pogłoski, o których nas zawiadomiły osta tn ie  
teb  gram y że rząd republikański s' łania ucho 
do podszeptów pokojowych J e s t  to  zły znak , 
megodoy Francji.

Ostatnie wiadomości.
R ząd tymczasowy francuski zawezwał w szyst

kich Francuzów w służbie papieskiej będących 
do powrotu do kraju .

G uulois  w ym iga od rządu, aby ogłosił pre- 
mję pół m iljona za wynalezienie morderęzej 
piekielnej machiny.

Patrie, donosi, że posłowie Lyons i Nfgra 
(angielski i włoski) udali się do głównej kw a
te ry  pruskiej.

Stautsanzeiger  ogłasza notę jenerała  Vogel 
v. Falkenstein  do a d m ira ł» F ou richon , żąda
ją cą  aby przestał zachw ytyw ać s ta tk i pruskie, 
i grożącą w razie przeciwnym represaljam i. 
Fourichon odpowiedział , że musi się stosować 
do rozkazów, których nie odwołano dotąd.

Z K assel donoszą: W  W ilhelm shóhe dziś 
po południu 7 w rześnia Napoleon odbywał p rze
jażdżkę w raz z k ilku  jenerałam i swoimi do 
koła zamku. Żaden oficer pruski nie tow arzy
szył mu. Kiedy powóz przejeżdżał przed  s tr a 



żą  wojskową, ta  p iezeutow ała broń ja k  p ized 
jenerałem . D la więźnia cesarskiego urządzono 
te leg ra t i bióro pocztowe. M nóstwo listów  na
deszło wczoraj do N apob ona z różnych kon 
ców Niemiec. P ie tr i je s t  także w W ilhelras- 
hóhe.

G ozette de F rance  pisz,e że A nglia w u- 
rządow ej drodze zaproponowała P rusom  swoje 
pośrednictw o w pokojowych rokow aniach, a  hr. 
B ism ark urzędowo również odpow iedział, że 
P ru sy  w zasadzie odrzucają wszelkie pośredni
ctw o, lecz chcąc uznać ten  dowód dobrych chęci, 
lpow ażniają A nglię do zaw iadom nieoia F rancji, 

że P rusy  na następujących podstawach skłonne 
są do rokow auia 1) O dstąpienie połowy fra n 
cuskiej floty pancernej ; 2) trzy  m iliardy  kosz
tów  wojennych ; 3 )  zrefiktowanie gran ic ca  ko
rzyść N iem iec, ażeby F ra n c ja  nie mogła wię
cej w ystąpić agressywnie. O sta tn ią  tę kwestję 
załatw iłby kongres europe,ski.

Louis Blanc m a być m ianowany posłem 
francuskim  w L ondyn ie , L edru  Rollin w W a s -  
sy n g to u ie , D utraise w Bernie.

Do pism paryskich te leg rafu ją , że wycie
czka z S trassburgska nie w niewolę wzięła 10 
tysięcy Niemców, lecz ty le  i h  ub iła  i k ilk a  
.zdobyła dział.

M inister spraw zagranicznych Ju les  F avre  
wydał pod d. 6 bm. następujący okólnik do 
rep rezen tan tów  francuskich za granicą :

P an ie ! W ypadk i, jak ie  w L śnie w Paryżu 
zaszły, dają  się tak  dobrze wytłum aczyć nie 
w zruszoną logiką faktów , że nie potrzeba się 
zajmować ich duchem i doniosłością. Luduość 
P aryża  ustępując niepowstrzymanemu a długo 
ham owanem u popędowi, poszła za wyższą ko
niecznością, ja k ą  było własne jej zbawienie. 
N ie chciała ona zgubić się w raz ze zbrodniczą 
w ładzą rządową, k tóra F rancję  w iodła do u- 
p a d k u ; nie rd rzek ła  usunięcia Napoleona I II  
i jego dyuastji, lecz zap isa ła  je  w im ieniu 
praw a, sprawiedliwości i publicznego zbawienia. 
A  ten wyrok został z góry tak  dobrze ratyfi
kow any w sum ieniu w szystkich, że żaden z 
n a jk rz y k lis z y c h  obrońców upadłego rządu  nie- 
pow stał, by go wspierać. R u n ą ł on sam przez 
s ię , pod ciężarem własnych błędów, wśród ra 
doSci niezmierzonej ludu, nie rozlawszy ani 
jednej kropli krw i, nie pozbawiwszy ani jednej 
osoby wolności. I  można było — rzecz w dzie 
jetch niesłyehaua — widzieć, ja k  obywatele, 
którym  okrzyk ludu naduł niebezpieczny mar, 
d a t walczenia i zwyciężenia, ani chwilę nie 
pom yśleli o przeciwnikach, k tórzy dniem przed
tem  grozili im egzekucjam i wojskowemi. O d
m aw iając im zaszczytu bran ia  jakiegokolwiek 
udziałn w odporze, stw ierdzili ty lko swoje za
ślepienie i niemoc.

P orządek  an i na chwilę naruszony nie zo 
sta ł. Zaufanie nasze w m ądrość i patryotyzra 
gw ardji narodowej i całej ludności dozw ala naiu 
tw ie rd z ić , że nie będzie i nadal zakłóconym. 
U w olniony od hańby i niebezpieczeństwa rządu 
dla wszystkich swoich obowiązków wiarołom ne
go , każdy po jm uje , że pierwszem aktem  tego 
na nowo zdobytego wszech w ładztwa nan.dowego, 
je s t ,  pancwać nad samym sobą i szukać siły  
w poszanowaniu praw a. Z resz tą , czas nagli, nie
przyjaciel u bram naszych, a jedna ty lko  myśl 
r a s  p rz y jm u je , w yparcia go z ziemi naszej. 
A le  obowiązek t e n , który przyjm ujem y z go
towością, nie przez nas narzucony został F ian  
c j i ; uie byłaby ona go podn iosła , gdyby głos 
nasz był w ysłuchany. Broniliśm y polityki poko
ju , naw et naraża jąc się na u tra tę  popularności. 
O bstawać przy niej będziemy zawsze z głębo- 
kiem przekonaniem . P ęka nam serce na widok 
tych rzezi ludzi, w których kw iat obu narodów 
ginie, gdy można go było Z nieco zdrowym 
rozsądkiem  a przy wielkiej wolności od tych 
strasznych k a tastro f uchronić Zbywa nam  na

w yrażen iach , aby odmalować podziw nasz dla 
naszej bohatersk ie j a r m i i , k tó rą  nieudolność 
naczelnego dowództwa pośw ięciła, z k tó ra  przez 
samo nawet klęski w iększą je s t aniżeli przez 
najśw ietniejsze zw ycięstw /.; gdyż lubo zn a ła  
błędy, ja k ie '"  jej za g ra ż a ją , poświęciła s ię , 
wzniosłem obliczem idąc na pewną śmierć, aby 
h o n o r ., F rancji wybawić z kału  jej r z ą a a . 'r 
Cześć je j za to! Naród o tw ie ra ,je j  swoje 
ram iona. R ząd  cesarski chciał oboje rozdzielić. 
K lęski i obowiązki spajają jo  w uroczystym  
uścisku. Przym ierze to przypieczętow ane pa- 
tryotyzm ero i wolnością, zrobi nas niezw ycię
żonym i; gotowi na w szystko, spo jrzym y ,z  spo
kojem na położenie rz, czy, j°k ie  nani je s t  
zgotowane.

Położenie to, streszczam  je  w kilku  sło
wach, podaję pod sąd mojego kraju  i Eu- 
ropy.

P o tę p il iśm y  głoś o wojnę, a zapew niając 
o szanow ania przez nas praw  innych ludów, 
żądaliśm y, aby zostawiono Niemcy panam i swo
jego losu. Pragnęliśm y, aby wolność zarówno 
wspólnym a la  nas węzłem i wspólną naszą t a r 
czą była. Byliśmy przekonani, z e .te  siły mo
ralne zapew niłyby na zawsze u trzym anie po
koju. Jako i,aś sankcję , żądaliśm y broni dla 
każdego obyw atela, organizacji obyw ateli z w y
borem swoich nacze ln ików ; wtedy bylibyśmy na 
ziemi naszej niepokonani R ząd  cesarski, który 
od daw na in teresa  swoje odłączał od interesów  
k ra ju , odepchnął tę  po litykę Podejm ujem y ją  
z nadzieją, że F ra n c ja  nauczona doświad 
czeniem, będz.ie ta k  rozum ną, aby ją  wy
konać.

Król pruski oświadczył ze swojuj strony, 
żo prowadzi wojnę nie z F rancją , lecz z dyna- 
s tją  cfsarską. D ynastja  upadla, a  wolna F ra n 
cja  powstaje. Czy chce k ró l p rusk i dale; pro
wadzić bezbożną wojnę, k tóra dla niego s tać  
się może przynajm niej tek zguDną jak  dla r a s ?  
Chceż on dać św iatu w 19. w ieku okru tny  o- 
braz dwóch narodów nawzajem się tępiących, 
k tóre zapom inając o ludzkości, rozsądku, umie 
jętności, grom adzą gruzy i trupy ? Wolno mu 
wziąść na siebie w obli zu św iata i dziejów tę 
odpowiedzialność. Jeżeli to  wyzwaniem — 
przyjm ujem y je Nie odstąpim y ani piędzi 
ziemi z naszych narodowych posiad łośc i, ani 
jednego kam ienia z tw ierdz naszych. Pokój o- 
bclżywy byłby pokojem na krótki term in i przy 
niósłby wojoę do upadłego My zaś uk ładać 
się będziemy ty lko o pokój trw ały .

Gdy in teres na>z je - t  interes-im całej E u 
ropy, a mamy powód spodziewać się tego , 
wolna od wszelkich trosk dynastycznych, k w e- 
sija  w ten sposób postawioną będzie w  g ab i
netach. A choćbyśmy naw et sam i jedni pozo
stać  mieli, nie znużym y się. M amy arraję  go
tow ą na wszystko, tw ierdze dobrze zaopatrzone, 
dobrze urządzony pas w aro w n i, gtówi.ie zaś 
m amy piersi 3 0 0 .0 0 0  wojowników, k tórzy  zde
cydowani są w ytrwać aż do ostatniego. Jeżeli 
idą pełni miłości złożyć wieńce u stóp posągu 
m iasta  S tras iburga, nie ty lko s łuchają  uczucia 
podziwu pełnego zapału, ale zarazem  d a ją  ha
sło b o h a te rsk ie , przysięgają s ta ć  się godnymi 
swojej braci alzackiej i jak  ona ' um ierać Po 
warowniach id ą  okopy, po okopach barykady! 
P aryż może się trzy  m iesiące trzym ać,, a  jeśli 
upadnie, powstanie F ra n c ja  gotowa na jeg' we
zwanie, by go pomścić. Przedłużyłoby to walkę 1 
a  napastnikow i przyniesie zgubę.

To, Panie, wiedzieć powinna E uropa. 
Przyjęliśm y władzę rządow ą nie w innym ja  
kim  c e ln : nie zatrzym alibyśm y jej ani nu 
chw ilę, gdybyśmy nie zastali ludności Paryża i 
całej F ran c ji gotowej do dzielen ia naszych po
stanowień. S irestczam  je  w jednem  słowie. 
Przed Bogiem, k tó ry  nas słyszy, przed po
tom nością, k tó ra  o nas wyda sąd swój, nie

pragniemy nic innego oprócz pokoju'; ale jeżeli 
prowadzić będą z nam i fa ta ln ą  wojnę k tó rą  
potępiliśm y, dopełnimy powinności naszej az 
do dna, a mamy silną ufność, że spraw a na
sza, bęaąca spraw ą słuszności i spraw iedliw o
ści, w końcu odniesie tryum f.

W  tym  duchu w zyw ai. P ana, abyś wyja
śnił p. M inistrowi, przy k tórym  je s te ś  uw ie
rzytelniony, położenie, i zostaw ił m u w rękach  
odpis togo ak tu .

Proszę przyjąć itd . ■*
J u liu sz  Faure.

Telegramy Narudowej."
a r j ' *  9 wrześniu,. Dyplo

matyczne rokwania (póurpęrTeprĄ trwa
ją ciągle.

Wiktor Hugo wydaj' manifest do 
narodu niemieckiego. Żąda uśtanja 
wojny, skoro cejarstwu upadło Rzecz
pospolita francuzka podaje narodowi 
niemieckiemu rękę braterską. Uderze
nie na Paryż postawi3.oby niemiecki 
naród myślicieli na równi z Wanda
lami. Paryż bęazm się zresztą bronił 
do ostateczności.

Międzynarodowa liga  pokojowa 
wydała adres, żądający od Francuzów 
uszanowania niezawisłość' wszystkich 
ludów, a od Niemców znwaic.a pokują 
na podstawie ccłośc3 terytorjum fran
cuskiego, skoro,, wojna, z usunięciem 
przedmiotu, stała się zbyteczną

F S iu ib T IlP ją  ć 8. września. In- 
dependanza Italiana donosi: Rąąd w|p. 
ski uwiadomił Francję i resztę mocaistw, 
żc swoDoda akcji jaką sobie zastrzegł 
w konwencji .wrześniowej, teraz mu się 
nastręcza. Wszystkie mocarstwu . dały 
na to odpowiedź zadowalającą , ze je
dyną kwestją, pozostającą do załatwie
nia między mocarstwami a Włochami, 
jest sprawa niepodległości papieżu. Je
nerałowi Cadorna nakazano, nie uderzać 
ani na wojska papieskie am na Rzym.

Wojskom włoskim wolno tylko tan  
wkraczać, gazie icb powołują mieszkań
cy, albo gdzięby tego wymaga*0 bez
pieczeństwo terytorjum. W razie gd y
by papież ehciał z Rzymu wyjeoł ać. 
nie będą mu stawiać żadnej przeszko
dy. Słychać, że papież na wypadek za
jęcia Rzymu pr-zez WiocLów, uda się na 
swoją wille w C a s t e l  Grandolfo.

Cena jednego egzem plarza 3 cnt.

Wydawca: Teofil Szumski. W łaściciel i odpowiedzialny R e d a k to r : Jan  Dobrzański, “Z ( i r u k a r n T k r a j o w e j  M. 1*. forem by.


